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Sześć kilo prochu strzelniczego w bombie 
Ekspertyza i śledztwo w tajemniczej sprawie zamachu na gmach poselstwa sowieckiego 

Bomba, usunicu w sobol* z Jednego z 
kominów imiciiii potelsiwa sowieckie 
| e W W i n u n i i wy ul, PozM/ItkleJ. 

WARSZAWA, 23.41 
Mimo enei irttawirg* ttectiodzl-

oli, prowadzonego bez przerwy 
onez władze śledcze, nic udało 
się dotychczas wykrvć spraw­
ców zamachu na gmach posel­
stwa sowieckiego w Warsza-
M 

•Wydobytą onegdaf z przewo­
du kominowego kotłowni posel­
stwa bombę przeniesiono do )fl 
komisariatu, skąd następnie PB 
opieczętowaniu przewieziono ją 
samochodem policyjnym do 
warsztatu amunicyjnego w. 1 
mieszczącego się na forcie Bema 
na Woli. 

EtrsMityz* bombf 
Wczoraj w południe dokonano 

ekspertyzy bomby. Dokonał Jej 
osobiście kierownik warsztatu 
podpulk. Edward Cybulskł. Przy 
ekspertyzie obecni byli prokura­
tor Rauze I naczelnik urzędu śled 
czego podinsp. Sitkowski. 

Znaleziona w gmachu posel-
sfwa bomba ważyła około 30 ki­
to. Składała się. ona z walca że­
laznego długości 70 cm. o prze­
kroju 18 cm. Z obu końców była 
szwejsowana. 

Rura ta, wypełniona materia­
łem wybuchowym zamknięta by­
ła zapalnikiem elektrycznym, 

Po odkręceniu zapalnika usta­
lono, 11 rwa wypełniona Jest 
zwykłym prochem strzelniczym, 
t. zw. czarnym, stanowiącym ma 
lerjal wybuchowy o stosunkowo 
niezbyt wielkiej mocy. 

Proch wydobyty z bomby wa­
żył 6 kilo. 

Ooinła fsihowców 
Zdaniem fachowców, skutki 

wybuchu tej bomby nie byłyby 
rakle straszne. Biorąc pod uwa­
gę grubość murów i fakt. iż bo.n-
ba znajdowała się w ciasnej prze 
strzenl przewodu kominowego, co 
spotęgowałoby siłę iej działania. 
należy przypuszczać, iż zniszcie 
niu uległyby jeden, najwyżej dwa 
pokoje, znajdujące się w bezpo-
Średńiem sąsiedztwie miejsca wy 
buchu. 

Znacznie poważniejsze skutki 
wywołałby wy bach bomby, napeł 
nlonej ekrazytem, dynamitem 
ozy nawet uawelaą strzelniczą, 

Temu, ii bomba .wypełniona 
była prochem strzelniczym, za­
wdzięczać należy. Iż wybuch nie 
nastąpił w chwili upadku bom­
by. po urwaniu sic. je] podczas 
wyciągania. 

Proch strzelniczy wybucha bo 
wiem tyrko wówczas, gdy padnie 
na niego iskra. 

Nocne reaizfe 
Nocy wczorajsze] władze poli­

cyjne przeprowadziły 62 rewizje 
przeważnie w mieszkaniach eml 
grantów rosyjskich. 

-(:-:)-

Tajny spisek rewolicyjity 
za plecami akcji GandM'ego 
151 lafeilyih podczas za tf w Moaaar 

M. m. dokonano rewiry] u dy­
rektora agencji . „Russpress". p. 
Klelnicza.oraz u współpracowni­
ka iejże agencji p, Sergiusza Wo] 
Ciechowskiego, u prezesa -rosyl1-
sklego Tow. dobroczynności -p. 
Sonlna oraz u czterech członków 
Związku studentów rosyjskich 
p.p. Jegorowa, Szumllina, Snfilrno 
wa I Makszejewa. 

: Ponad fj przeprowadzona rewi­
zję w „Domu Rosyjskim" przy 
ul. -Marszałkowskie} nr. 60, gdzie 
opieczętowano kasę pancerną o-
rtz poirój-w którym mieści się 
kancelaria rosyjskiego Towarzy 
stwa dobroczynności w Polsce, 
• Rewizje te jednak nie dały spo 
dzlewanych wyników. Nikogo nie 
aresztowano. . , 

Ze; rrntt lokat-riw 
Cały dzień wjczorajszy trwało 

przesłuchiwanie lokatorów -domu 
•nr. 17 przy ul. Poznańskiej. 

Zeznania, Ich- wnlrw(v do, $pra-
wy cały szereg nowych sensacy] 
nycli szczegółów, ktńre stanowią 
dfa śledztwa cejiny materiał. . • 

Kilku lokatorów zwróciło uwa 
gę na pewnego mechanlka..który 
przez czas dłuższy pracował ja­
ko-monter - elektrotechnik w po 
sclstwie sowlccklem. 

Zetrzymaol 

Mectfanlk fen'.długi czas mlesz 
kąt .ze- swą- przyjaciółką wdomu 
nr. 17. Przed trzema tygodniami 
wyprowadził się. 
-Na, kilka dni przed wykryciem 

zamachu w|dziano eo ikllkakrot-
nle, kręcącego sic przed, bramą 
domu nr. 17 przy ul, Poznańskie] 
Jeden z lokatorów spotkał go na 
wet w ubiegłą sobotę w piludnle 
w bramie domu. 

LONDYN, 28. 4. W ciągu wczo 
rajszej niedzieli doszło ponow­
nie do licznych, coprawda drob­
niejszych starć między zwolen­
nikami akcji Cjandhiego a poli­
cją i wojskiem. 

Najgroźniejszy charakter a-
wantury przybrały w Madras, 
tfdzie tłum zaatakował rozpędza 
jacą manifestantów policję gra-
idem kamieni. 

Podczas salwy 3 Hindusów zo 
Stało zabitych, 5 odniosło ciężkie 
rany. Od uderzeń kamieniami po 
.ważne rany odniosło wielu po­
licjantów, wśród nich zastępca 
komendanta. 

Według źródeł angielskich licz 

ba zabitych podczas starć w Pe 
"szawar Hindusów ma wynosić 
20 osób, podczas gdy dzienniki 
hinduskie określają ją na 100 do 
150. 

Koła angielskie twierdzą, iż za 
oficjalną akcją Gandbiego kryje 
się jakiś tajny spisek rewolucyj­
ny, skierowany przeciw władzom 
ancrielskim. 

KARACH!, 28.4. W dnju wćzp 
rajszym rozpoczął się tu bojkot 
tkanin zagranicznych. 

Procesja, złożona z 8.000 osób. 
przeciągnęła ulicami miasta, pro 
wadząc 3 wózki, napełnione zaJ 

granicznemi tkaninami, które 
wieczorem spalono. 

Poszukiwanie środków zegoMeiBfatyts woinic 
w komitete M*e*skim rozlenstoa I bezoieneństw? 

OENEWA 28.4. W poniedzia­
łek zbierze się tu komitet roz-
jemstwa I bezpieczeństwa, na 
który przybywają Jako delegaci 
polscy: gen. Kasprzycki, kpt 
Poncet de Sandon i i ramienia 
M.S.Z. radca Dygat. 

Na porządku dziennym znaj­
duje się sftawa konwencji o po­
mocy finansowej dla państwa, 

zaatakowanego przez napastnl 
ka oraz sprawa środków, mają­
cych na celu zapobieżenie woj­
nie. 

Komitetowi rozjemstwa 1 bez­
pieczeństwa przewodniczy min. 
Benesz. 

Niewiadomo dotychczas, czy 
rząd Z. S. S. R. przyśle swe.;o 

1 obserwatora. 

Fryzjer, krawiec, rusznikarz i stadem 
w Hubie i reotwi i iKh terorystow ukraińskich 

LWÓW 28.4. — Tel. wł. — 
(W związku ze Śledztwem w spra 
•wie bombiarzy ukraińskich, po­
licja polityczna dodatkowo, ujęła 
[MWUnJłów popjze^njo areszto­

wanych 1 osadziła w więzieniu 
Bohdana Bauka. fryzjera, Roma 
na Szczura, rusznikarza. Iwan: 
Tkacza, studenta prawa i Emi­
liana Steyon, krawca, 

Pollcia zalrzymała wczoraj Je 
dnego a. lokatorów tego domu 18 
letniego Stanisława Wiśniewskie­
go, elektrotechnika, który praco­
wał dorywczo w gmachu sowiec­
kim. 

Wiśniewski wychodził często 
na dach kamienicy, gdzie zakła­
dał i konserwował anteny radio­
we. 

Ostatni raz Wiśniewski zakła­
dał jednemu z lokatorów antenę 
w dniu 12 kwietnia. 

Po przesłuchaniu lednak Wi­

śniewskiego zwolniono. 
Ponadto zatrzymano równie* 

majstra Antoniego Szelige. któ­
ry zajęty był stawianiem na rym 
domu nadbudówki, oraz kilku 
rzemieślników, przeprowadzają­
cych ostatnio drobne remonty. 

Zeznania Ich jednak nie wnio­
sły do sprawy nic nowego, to też 
po przesłuchaniu zwolniono Ich 
wszystkich: 

Tak, że w chwili obecnej w lej 
sprawie nikt nie jest zatrzymany. 

Min, Patek informuje Litwinowa 
o wykryciu maszyny piekielne! 
Władze sowieckie domagać się będą 
leoresyj wobec emigracji rosyjskiej 

BERLIN, 28.4. Z Moskwy do­
noszą, Iż Litwinow zaraz w so­
botę złożył radzie komisarzy lu­
dowych sprawozdanie o wykry­
cia bomby w poselstwie sowlec-
kłem w Warszawie. 

W niedziele poseł polski w Mo 
skwle Patek zakomunikował Lit­
winowi szczegóły wykrycia ma­
szyny piekielnej. 

Rząd sowiecki prawdopodob­

nie dopiero po zakończeniu śledź 
twa prócz polskie władze bezple 
czenstwa, skieruje do rządu pol­
skiego notę, w która] wyrazi na­
dzieje, ze rząd warszawski uczy 
ni wszystko, aby aresztować 
sprawców zatnlerzanego zaimf-
chu oraz wystąpi energicznie 
przeciw rosyjskim emigrantom 
w Polsce, którzy planowali mord 
na pośle sowieckim. (My). 

ZANIKAJĄCY T Y P KOBIETY WSCHODNIEJ 

Opowiadanie dozorcy 
Ciekawe szczegóły opowiada 

pomocnik dozorcy domu Wlncen 
ty Kaczyński, który pierwszy za­
uważył zagadkową Instalacje I 
zawiadomił o swem spostrzeżeniu 
policję. 

Przed kilku dniami wieczorem. 
gdy Kaczyński był na podwórzu 
do bramy wszedł jakiś młody 
człowiek I zaczął rozglądać się 
PO podwórzu. 

Po chwili wyszedł. Bezpośred­
nio po .Jego wyjściu do bramv 
wszedł drugi mężczyzna I też zju 
strował bacznie podwórze. 

Zaledwie wyszedł, na podwó-, 
rze wszedł trzeci lakiś osobnfk I 
też bacznie przyglądał się oficy­
nom. spoglądając na dach. 

Zaintrygowany tern dozorca 
Kaczyński wyszedł przed bramę 
I ze zdziwieniem spostrzegł. Iż o-
sobnlcy cl, którzy w bramie mi­
jali się jak ludzie zupełnie sobie 
obcy. stanęli nieopodal na skra­
ju chodnika I żywo rozmawiali.' 

Po chwili spostrzegłszy. Iż do 
zorca Kaczyński obserwule Ich 
oddalili sle w stronę Hoże]. 

Dom ńr. 17 przy ul. {Poznań­
skiej odwiedzali często majstrzy 
murarscy. 

Dom ten w lecie poddany bę­
dzie gruntownemu remontowi. O 
dokonanie remontu uhlegafo sle 
kliku mafsrrów. którzy często 
przychodzili, wymierzali ściany 
wchodzili nj klatki schodowe I 
itrrchy, dla dokonania oblicze* 
' Mata wlenia koszww wwwwłâ  

Bv( mnł,e. te sprawcy zama-
•-'ho. siwiYstalF z te ło ł pod po­
zorem dokonania obltezen przed 
remontem. założył! na dachu I na 
klatce schodowe] Instalacje do 
przyrządu zenrowego.. 

Instalacja 
Instalacja założona była nie­

wątpliwie podczas świąt Wielka 
nocnych. 

Ody bowiem Kaczyński udał sle 
w WleHcą Sobotę po południu na 
strych, dla zrobienia porządków 
nie zauważył' nic podejrzanego 
Klapa, wiodąca na dach była 
zamknięta, a drabina po które' 
wychodziło się na górę. leżała na 
podłodze, oparta o śćlane. 

Druty zwieszające się z klapy 
zauważyła dopiero we wtorek po 
świętach lokatorka Maria Wiś­
niewska, która chodziła wieszać 
bieliznę. 

Nie. zwróciła Jednak" na To uwa 
gi .przypuszczając. 12 sa to prze 
»ody od anteny, pozostawione 
nrzez tel syna Stanisława. którv 
or/ed świętami zakładał antenę. 

W międzyczasie oodeirzana In 
sta lec ję zauważył lokator z 5-go 
piętra budowniczy Teodor Ow-
skl. 

WINCENTY KACZYŃSKI 
nonocnlk dozorcy domo Nr. 17 D W 
ul. Poinińsklel. który ~plerw*zy taowa 
tyl Instalacje wybuchową na dachu 

domu. 

W pierwszy dzień śwłąT Oórskl 
i••;:zegł, że lampka osadzona 

na kontakcie, oświetlaląca scho­
dy, jesf odjęta I że oprawka lei 
iest zamieniona.. 

Nowa oprawka skonstruowana! 
była tak. Iż posiadała kilka o* 
tworów kontaktowych. W dwa 
i nich wetknięta bvła z powrotem 
lampka. 

Zebrane dotychczas maferlafy 
wskazują na to . Iż zamach byt 
dziełem łudzi, • którzy doskonale 
.iłunajmtenl byli t budowa*"fma-
jłrn poeeriTwa I zwyczajami pa« 
lująceml wewnarra, 

;*« % ' -*??*!& ' 
Do liczby osób- ztadanycŁ 

przybył leszcze Jeden świadek. 
Jest to,Stefania Mlądzka,. służą-
ca:U'pp. Centnerszwerów (kn-
zynów. zamordowanego bankie­
ra), zamieszkanych w.domu nr. 
49 .przy ul. Hoże] (róg Poznań­
skiej). 

Państwo Centnerszwerowłe 
mieszkali na czwartem piętrze, 
Okno . od kuchni wychodzi na 
klatkę schodową. 

Otóż jeszcze przed świętami 
służąca zauważyta*]aklegoś męt 
czyznę, który wszedł po scho­
dach na górę. i dostał sle na daeh. 

Służąca zawiadomiła o swem 
spostrzeżeniu doapreę, Maksy-
mltjana Tuza' 1 lokatora, klóryj 
mieszka na facjacie, p. Piotra Ko­
per,. 

Zwróciło specjalną uwagę to, 
że mężczyzna ów, który Wal się 
na'dach. nie zszedł z ' dachu 1 
więscej gonie widziano. • 

Do eh w fil obecnej nfe wyzna­
czono jeszcze sędziego śledcze­
go. Nastąpi to chyba lada chwi­
la. 

-<:-:>-

Litwa grozi Lidze Narodów 
Seiesa z Genew?. Wolc«aa?as w Moskwę 

BERLIN 28.4. — Tel. wł. — 
Prasa niemiecka donosi, że od­
bywa się obecnie w Kownie 
zjazd litewskich postów: Bał-
truszajtlsa z Moskwy, Bizauska-
sa z Londynu i Klimasa z Pary­
ża, z udziałem bawiącego Już w 
klownie posła berlińskiego Sldzl-
kauskasa. 

Celem tego zjazdu, zwołanego 
przez ministra Zaunlusa, w wy­
niku narady gabinetowej. Jest 
poinformowanie dyplomatów li­
tewskich o konsekwencjach, wy 
nlkającycb dla Litwy z faktu je] 
osamotnienia w Lidze Narodów 
w sporze z Polską przedewszyst-
,kiem w sprawie otwarcia spławu 
na Niemnie. 

Litwa spodziewa się na całe] 
llnjl przegranej, zwłaszcza wo­
bec nieprzychylnego dla niej sta­
nowiska Niemiec. W obłędnym 
uporze niedopuszczenia do na­
wiązania bezpośredniej komuni­
kacji z Polską, rząd litewski za­
mierza zagrozić w Genewie wy* 
stąpieniem z Ligi Narodów. i 

Litwa odrzuca bowiem zała­
twienie sprawy otwarcia Niem­
na na pocfstawfe raportów ko­
misji tranzytowe] Ligi. | 

W związku z tern Kowno za* 
mierzą przeprowadzić demon­
stracyjne przesunięcia w dyplo-
macll z powierzeniem stanowi­
ska przedstawiciela Litwy w 
Moskwie Waldemarasowl. (My). 

rrzeci sukces bokserów polskich na Węgrzech 

.U»»taw) x Tnsll l Itocfe,, 

CMI lemisuie z 
BUDAPESZT 28.4. — Tetcgr. 

wł. — W rozegranym tu w nie­
dzielę wieczorem spotkaniu 
Łódź — Budapeszt, (odzianie wy 

, stepujący zamiast zdekompleto-
1 i wanej reprezentacji Polski od-
IzdjBsU pjekny sukces, osiągając 

S:S 
z renomowaną drużyną węgier­
ską remis 8:3. i 

Zwycięskie punkty dla Pola­
ków zdobyli Seweryniak, Ma­
yer, Konarzewski I Stlbbe. Nato­
miast Olon przegrał wysoko na 
jjunkty 1 byj bliski nokautu. 



Wtór* »Ewfemia 1930 r. 

gospodarcze 
Wskutek większego zapotr«' 

bowanla krajowego l wyczerpa­
nia zapasów u hurtowników w 
przemyśle młynarskim nastąpiła 
pewna poprawa, szczególnie w 
drugie) połowie marca. 

Lepszy zbyt miała mąka żyt­
nia, chociaż w końcu miesiąca o-
żywlla sie również sprzedaż mą­
ki pszennej, specjalnie lepszych 
gatunków. 

W związku ze zwyżkową ten­
dencją na. rynkach zagranicz­
nych w marcu zwiększył się rów 
nież wywóz mąki zagranicę. 

Zwiększenie zapotrzebowania 
ze strony rolników, przyczyniło 
się do ożywienia sprzedaży otrąb 
Wzmógł się również wywóz o-
trąb zagranice 

Na rynku wiedeńskim w pierw 
szej połowie kwietnia r. b. zazna 
czyly sie dozę dowoay towaru 
mięsneco z Polski oraz słonino­
wego z Jtgcslaviji 1 Węgier. 

Zaobserwowano Jednocześnie 
bardzo znaczny wzrost dowozu 
trzody chlewnej z AustrJI. Trzo­
da krajowa dzięki obecnym kon­
iunkturom rolnym I uprzywllejo 
nemu stanowisku zaczyna coraz 
poważnlel konkurować z towa­
rem importowanym. 

Ponadto dzięki ponownemu 
wejściu w życie premlf wywozo-
,-wyicb zjawiły się-na rynkach wie 
dońskich świnie niemieckie. Zja­
wisko to uważać należy za chwi­
lowe. 

I»0a1—tt dochodowy 
na raty 

Izba przemysłowo - handlowa 
zwróciła się do ministerstwa 
skarbu z prośba o rozłożenie na 
dwie raty podatku dochodowe­
go, którego płatność przypada 
na dzień 1 maja. 

Według propozycji Izby po­
datek ten byłby zapłacony w 
dwu ratach: 1 maja 1 I sierpnia. 

Prezydent Rzeczypospolitej na Jasnej Odrze 
wśród bicia dzwonów i dźwięków hymnu narodowego 

CZĘSTOCHOWA' 28.4. — 
TeL wl. — Zapowiedz, przybycia 
Prezydenta Rzeczypospolitej na 
Jasną Oórę ściągnęła wtefcfe tła 
my ludności z całego powiatu 
częstochowskiego, pragnące u-
czestniczyć w tym akcie hołdu 
•w7orera dawnych królów pol­
skich składanego pnez Ołowę 
Państwa Królowej Korany Pol­
skie]. 

Pan Prezydent, który o godz. 
7-eI rano wyjechał * 

' samochodmn ze Simy. 
przybył w towarzystwie kapela­
na przybocznego ks. prałata Bc-
Janka, zastępcy szefa gabtoetn 
wojsk. ppłk. Fydy, zastępcy dy­
rektora kaocelarjl cyw. dr. Sko­
wrońskiego oraz wszystkich 
trzech adiutantów. Do orszaku 
pana Prezydenta przyłączył się 
również dowódca O. K. Łódź, 
gen. Małachowski, do którego c-
kregti należy CztstochowŁ 

Na granicy województwa 
kieleckiego u stóp bramy triumfal 
nej przywitali Dostojnego Go­
ścia wojewoda Paclorkowskl I 
gen.,Dąbkowskl. u granic zaś mla 
sta prezydent Częstochowy Jar 
mułowlcz wręczył 

tradycyjny chleb t sól. 
W drodze na Jasną Oórę na­

stąpiły Jeszcze kilkakrotne pnwi 
lania przez duchowieństwo z bi­
skupem Kubiną na czele, przed­
stawicieli ludności 1 młodzież 
szkolną, która wręczyła Dostojne 
mu Gościowi 

sztandar Prezydenta Rzplitel, 
wyhaftowany przez uczenlce szko 
ły przemysłu ludowego. Ten sym 
boi w(adzv Głowy Państwa ma 
być zawieszony w jednej z kom­
nat królewskich na Zamku war­
szawskim. 

Z wieży klasztornej rozległy 
się po raz pierwszy w dziejach 
Częstochowy 
dźwięki hejnału jasnogórskiego. 

odgrywanego dotychczas tylko 
-<:-:>-
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Romantym w aMttcastwic 
Dwaj pisarze w amerykan-1 

sklcm czasopiśmie „Forum" roz-' 
nrawiają o szczęściu w małżeń-' 
siwie. Zdaniem ich tylko pewien 
romantyzm może to szczęście we 
.współżyciu kobiety z mężczyzną 
zapewnić. Zrębami tego roman-[ 
tyzmu są — przedewszystklem , 
miłość, namiętność I wreszcie •, 
właściwy wybór. Są to trzy ter-, 
miny lej samej Istoty rzeczy, 
trójjednia. 

Oczywiście ci Amerykanie nie, 
ridkry wają Ameryki, powiedzia-' 
no to już tysiące razv we wszy-
stkicti językach, że prawdziwe, 
twórcze małżeństwo dążące do" 
wzajemnego szczęścia, buduje 
się na miłości Pragnie się wtedy 
szczęścia i 'dobra ukochanej. 
Przez wzajemne darzenie się 
.szczęściem zacierają się różnice 
charakterów i usposobień, uzga­
dniają się przyzwyczajenia, a 
dwie linje życiowe obojga mał­
żonków stają się jedną wspólną 
droga, W ten sposób wyrabia się 
i udoskonala cały system „życia 
we dwoje". Ta sztuka życia mał­
żeńskiego wymaga oczywiście 
pracy nad sobą, charakteru, sity 
wolj, poświęcenia. 

Odbiegając nieco od tych wy-
rozumowań, możemy tu użyć 
jeszcze słów kilku. Entuzjazm 
wzajemny, zaufanie, ofiarność. 
Oto kategorje wyższe i szlachet­
niejsze, oto warunki niezbędne 
romantyzmu małżeńskiego. 

I jeżeli nawet przyjdzie SITIUJ:-1 
nc rozczarowanie, romantycy 
małżeństwa przynajmniej zacho-' 

MIMO WARSZAWSKIE 1 
WARSZAWA (DlugoSc fali 1411.S I 

mir.). 
Godz. I1J8: SyenaJ czasu. Hcjnat i 

»ieły Mirjicklel w Kukowie. Oodz. 
12.10; Radiowy poranek szkolny. 
a) „Odzie znalazłem przyjaciela", b) 
p. Kaz. Bulier odegra na wiolonczeli 
fczareg utworów, cl Koncert z płyt gra­
mofonowych. O. 13.10: KrmrunHiił me-
teoroloficzny. 0. 14.40: Komunikat go­
spodarczy. O. 15: Loty na witlklch wy 
Mikoiclich i wpływ Ich na calowieka 
— wy(L kpt. pit. M, KrctowiCŁ Oodz. 
15.15: „Ostatnie półwiecze niewoli'' 
(Dział Hlslorla) — wygi. prof. Henryk 
Moiclcki. a 15.33: „Zjednoczenie Nie­
miec" (Dział JJlstorJa"") — wyit. Drol. 
Januiz Iwaizkie*>cz. O. 16.15: Muzy­
ka z płyt gramofonowych, Godz. 17: 
„W ttarej warowni Neapolu" — wygi. 
Tad. Strwtelskl. O. 17.15: „Projekty 
wycieczek po rzekach polłlcfch—wyg?. 
p. Wladyitan Grzelak. O. 18.45: Roz­
maitości. O. 19.10: Oiekia rolnleia. O. 
19.25: „Kwadram taudialtcrll" — wygi. 
n. Antoni Szyller. Oodz. tP.30: Tranjml 
sja i Opery poznańłkiel. Opera ..Stra­
szny Dyni" SL Mon i III ikl. Po t tu t -
mltli konninDtaty oraz retrinmtlile le 
itacyj zagranicznycłj, * 

wają w duszy mocną pamięć, o 
blasku słońca wczorajszego, gdy 
tymczasem wyrachowani będą 
w podobnych chwilach mieli zim 
ną 1 dręczącą świadomość klę­
ski życiowel. 

I jeszcze jedno — może nic na­
leżące do kategorii „romanty-
zmów". ale stanowiące funda­
mentalny obowiązek dobrego, 
uczciwego męża wobec żony': 
troska — nietylko o jej „dzisiaj", 
ale przezorna myśl o Jej „jutrze"^ 
W języku praktycznym znaczy 
to poprostu: zabezpieczenie spo­
kojnej przyszłości żonie w dro­
dze ubezpieczenia życiowego 
męża wobec żony. 

Jesacze Inaczej: zawarcie U-
bezpieczenia życiowego w P. K. 
O., co można uczynić w każdym 
urzędzie pocztowym w ciągu 10 
minut. 

Zażądajcie tam informacji, za­
wrzyjcie ubezpieczenie, a.dacie 
tern wyraz „praktycznego ro­
mantyzmu", będącego rękojmią 
szczęścia w małżeństwie. 

Itt.Cz. 

•wewnątrz klasztoru, a z history­
cznych watów po raz pferwiry od 
lut 162 rozległy- się salwy armat­
nie artylerii polowej. 

Wśród bicia dzwonów 1 dzwię 
ków hymnu narodowego Prezy­
dent Mościcki udał się pieszo na 
L zw. Rondel, gdzie ., 
generał zakonu O.O. Paulinów 

ici. przeor Markiewicz oddal 
hołd Głowie Państwa. 

Zgodnie z ceremoniałem, s Ja-
ktm na Jasne! Oórze witano on­
giś królów polskich, wprowadzo­
no Prezydenta Rzplltej 

pod baldachimem 
w bramy klasztoru wśród dfwlę 
ków starożytne] pleśni „Kto sie 

H m MbBsaiN SL Zjednouonydi w Polsce 
M n umi Mi i i sasletfakh Sowietów 

warszawskiej zatrudniać jednego 
rob więcej współpracowników, 
władających biegle Językiem ro­
syjskim I dobrze obeznanych z 
kwestiami rosyJsklemL 

Ambasador Wlltys wyjeżdża 
do Europy dnia 14 maja r. b,. 

WASZYNGTON Z&4. - Tel. 
wł. — Nowomianowany ambasa­
dor amerykański w Warszawie 
WUlys oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że osobiście Interesuje 
się bardzo sprawami rosyjskleml 
I zamierza w swej ambasadzie 

Cztery nagrody zdobyli onwjjdoj 
kawalerzyśa w Nicei 

Rtm. KróUhlmwicz zajął trzecie miejs 
Diii walka o Iftibir Mirufow*' 

N1CEA, 28.4. W niedziele 27b.fdzie" trzecie, na ,J)reamIe" szó-
m. rozegrano konkurs zamknię­
cia zawodów o nagrodę Piotra 
Gauticr. Konkurs składał się z 
dwu sery]: dla koni, które nie 
wygrały w Nicei 500 franków c-
ra2 konkurs otwarty z wyrów­
naniem (handicap). 

W pierwszej serjl rtm. Skuplń-
skl na „Narcyzie" zdobył szóstą 
nagrodę, w drugiej serjl rtm. 
Królikiewicz zajął na „Mylor-

ste miejsce, zaś p. Strzałkowskie 
mu na „Nincsse" przyznano 
czwartą nagrodę. 

We wtorek rozegrany zostanie 
ostatni 1 najpoważniejszy kon­
kurs zawodów nicejskich „Puhar 
Narodów". "Polacy Już dwukrot­
nie zdobyli nicejski Puhar Naro­
dów. W roku ubiegłym cenna ta 
nagroda przypadła drużynie wło­
skiej. 

Ks. prymas H M w Włeanem Heśće 
rowNcrainie i Dleigrwnki polska 

RZYM 28.4. Przybyłym ks. 
prymas Hlond, powitany na dwór 
cu przez członków obydwu am­
basad, przedstawicieli koronjl pol 
sklej oraz wychowanków Instytu­
tów salezjańskich. 

Ks. prymas w dniu 3 maja od­

prawi nabożeństwo w Kościele Pol 
sklm. 

RZYM 28.4. Bawi tu pielgrzym 
ka polska, zdążająca do Kartagl 
łiy. W dniu 2 maja pielgrzymka 
zostanie przyjęta przez papieża. 

Ocena sytuacji gospodarczej 
H«wv raurrt Instytutu bidrila kanJtaktDT I « • 

WARSZAWA, 2B.4. 
Instytut badania konjunktur 1 

cen ogłosił nowy raport, charakte 
ryzujący obecną sytuację gospo­
darcza Polski. 

Sprawozdanie podkreśla silny 
spadek produkcji przemysłowej 
w marcu (ze 108.3 w lutym do 
102.8). 

Pewna poprawa nastąpiła na 
rynku pieniężnym, czego dowo­
dzi wzrost wkładów, zniżka sto-

TAN. 60ZE UR JDZliJ. SIC 
.CtlRIf-SWDOWSKI 

WARSZAWA, 28.4. 
W celu uczczenia MarJI Curle-

SkłodowskleJ powstał projekt 
wmurowania tablicy pamiątko­
wej w ścianie domu nr. 16 przy 
ul. Freta, gdzie urodziła się zna­
komita uczona polska, 

py procerttowt) 1 wzrost kursów 
papierów procentowych. 

Mimo to wypłacalność uległa 
pogorszeniu. Odsetek weksli pro 
testowanych wzrósł z 12.8 proc 
w hitym do 14.4 proc. Wzrosła 
także liczba upadłości 1 nadzorów 
sądowych, co dowodzi wyczerpa 
nla finansowego przedsiębiorstw 
handlowych I przemysłowych. 

Lekkie odprężenie nastąpiło w 
rolnictwie, brak Jednak sympto­
mów trwałej poprawy. 

Produkcja dóbr spożycia wy­
kazuje pewną tendencję do zwię­
kszenia wytwórczości, natomiast 
w produkcji dóbr wytwórczych 
nastąpiło zmniejszenie zatrudnie­
nia. Jeśli nie znajdą się nowe 
środki na ożywienie ruchu budo­
wlanego, to w ciągu najbliższych 
miesięcy należy liczyć się z mo­
żliwością dalszego ograniczania 

Projekt ten ma być rozważo- produkcji w gałęziach, związa­
ny na dzlsiejszem posiedzeniu nych z budownictwem, 1 w prze-
maglstratu. 'myślę węglowym. 

w opiekę odda Panu Sw 
Po uroczystem „Te Deum tan-

damus", 'odprawionem w wleK 
kim kościele przez biskupa Ku­
binę, Prezydent Mościcki udał 
się do kaplicy 

cudownego obraza 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
przed którym ukląkłszy, dłuższy 
czas się modlił. 

Zasladłszy następnie 
na historycznem krześle 

Zygmunta 111. p. Prezydent wy­
słuchał mszy Św., podczas któ­
rej biskup Kubina poświęcił kopję 
cudownego obrazu, a przeor kla­
sztoru wręczył ją Dostojnemu Go 
śclowi w upominku. 

Po półgodzinnym odpoczynku 
p. Prezydent wziął udział w na­
bożeństwie odprawlonem na wa 
łach, u stóp których zebrało się 
przeszło 

70 tysięcy wiernych 
z całej okolicy. 

Po mszy Św. biskup Kubina wy 
głosił kazanie, transmitowane 
przez megafony I zakończone we 
zwaniem 
błogosławieństwa Matki Boskiej 
Częstochowskie I na Głowę Pań­
stwa l zgromadzony lud, z które 
go piersi wyrwała się pleśń „Boże 
coś Polskę". 

Na zakończenie pobytu swego 
na Jasnej Górze p. Prezydent 
wziął udział w śniadaniu wyda-
nem na Jego cześć 

w historycznym refektarzu 
klasztornym, który na wesele 
króla Michała KorybuU Wlśnlo-
wiecklego ozdobiony został fre­
skami 

Po zwiedzeniu skarbca z bez-
cennemi pamiątkami historyczne-
ml p. Prezydent Rzplltej żegna­
ny entuzjastycznemi okrzykami 
tłumów odjechał do Spały. 

Pawrót 
p. Prezydenta Rzplltei 

ze Spsły 
WARSZAWA, 28.4. 

P. Prezydent Rzplitej powra­
ca dziś po 2-tygodnlowym od­
poczynki ŚwTntecznym ze Spa-1 

ły do Warszawy. 

Stml tztabu 
rumuuBhimgo 

• Marsz. Piłsudskiego 
WARSZAWA, 28.4. 

Bawiący w Warszawie szef 
sztabu generalnego armjl rumuń 
skiej gen. dyw. Samsonovici, 
wraz z oficerami rumuńskimi, zo 
stał przyjęty w dniu dzisiejszym. 
o godzinie 12-ej, na specjalne! 
audjencjl przez p. Marszałka Pił 
sudskiego w Belwederze. 

Dzisiaj po południu goście ru­
muńscy w towarzystwie gen. 
dyw. Plskora i kilku oficerów 
sztabu głównego, wyjadą na pro 
wincje w celu zwiedzenia głów-
niejszych, polskich ośrodków 
wojskowych, 

Do Warszawy wrócą w środę, 
1-go maja. 

„Rygiel Fi 
Zwycląska samoobrona 

fleislozlors, w kwietniu. 
Zycie Finlandii pozostaje ostatnio 

pod znakiem zaciekłej walki z ko. 
munizmem. 

Choroba komunizmu wybuchła 
w „kraju tysiąca jezior" dość nie­
spodziewanie. Istniała wprawdzie 
oddawna partja komunistyczna, a-
le ponieważ nie przejawiała niemal 
żadnej działalności, społeczeństwo 
: tle nie przywiązywało do niej 
wasi.. Niemoc komunistów Fińskich 
wynikała stąd, że propaganda ich 
nie spotykała się z żadnem echem 
wśród ludności tego wysoce kultu­
ralnego kraju, wobec czego na ja­
kakolwiek akcję na szerszą skale 
brakowało im stale środków finan­
sowych. 

Dopiero niedawno wdały się w 
sprawo Sowiety. Przez granicę tlń-
iką i acz ety przeciekać 

spore sumy pienltżne, 
a równocześnie we wszystkich 
większych miastach pojawili sie 
wytrawni acitaiorowie, • werbuje 
wyznawców zbrodniczych Ud kn-
niuny. 

Wkrólce komunizm przybrał for 
my epidemii, wywołując wielkie za 
niepokojenie w kraju. 

Niepokój wzrćst Jeszcze bardziej, 
gdy założona przez komunistów or­
ganizacja „młodych robotników" 
rozpoczęta teroryzować spokojną 
ludność. W miejscowości Lapaa w 
prowincji Vasa doszło nawot do 
krwawych starć pomiędzy, miej. 

" w walet 
ona f.mtW tmt 

z czerwoia zaraza 
Iscowem społeczeństwem i 
| dymi robotnikami", ktćrzjt zJa" 
się na wiec polityczny 

w czerwonych i 
i z odznakami sowiecki 

Społeczeństwo fińłiylE 
zastosowania surqw«ct| retjrefyj 

ograniczającą 
skierowaną : 
rmmjjtom. Z 
zdołano u 
tej ustawy 
w Sejmie 
pomocy 
kies 
usta-

pFlfd •pld«mftj komunizmu 
stawa nie ochroniła do. 
aju od tarasów komu-

lę to m. In. dlatego, 
Killk), nie posła 
:«zoścl w Sejmie, 
opozycja socjali 

f prowadzić pol! 
'gęzeńs+wo po-1 tzować się 

Zwołany 
'̂ delegatów 

łych w 
ecfalną 

Uniż-
,Suo-

Zwlazfcl diii utworzone okala 
korzystne dla obu stron I Irwale. 

Dzień tkiiiejizy tprzyja wszelkie' 
tyslyczne. Solidne, nrawt. — b«dilc o-
getnle lubiane, J.SJ). 

gdyż zamierza jak rygiel zamknąć 
bramy Finlandii przed inwazją mo­
skiewskiej zarazy. 

Siedziba, towarzystwa „Suomen 
Lukko" jest miasto Lapua, a biuro 
centralne urzęduje w Helslngforsle. 

Wkrótce po utworzeniu nowego 
towarzystwa zaszedł fakt, który 
przyczynił wielu kłopotów „Ryglo­
wi Finlandii". Oto w miejscowości 
Vasa 

dokonano napadu 
na drukarnię gazety komunistycz­
nej „Tyfln Aarni", którą zdemolowa 
no, czyniąc straty na 300.000 marek 
fińskich. Socjaliści rzucili podejrze­
nie, że napad zorganizowany był 
przez „Suomen Lukko". Broniąc się 
przed tym ^arzutem, organizacja ta 
potępiła akt gwałtu, solidaryzując 
się jednak z'motywami sprawców, 
którzy w ten sposób zaprotesto­
wali przeciw akcji komunistycznej 
międzynarodówki w Finlandjt. 

Dopiero interpelacja, zgłoszona w 
tej sprawie w sejmie, wydobyła na 
jaw sensacyjne tto napadu. Jak wy­
kazało śledztwo, nie jest wykluczo 
nc, że eaty napad był 

prowokacja komunistów. 
którzy chcieli w ten sposób zdy­
skredytować w oczach ceniących 
spokój Ftnnów agitację antykomu-
uta tyczną. 

Manewr nie udał się. „Rygiel Fin 
iandji" nie stracił sympatji społe­
czeństwa i młodiiei gamie się na-

I dat masowo pod jego skrzydła, 
(=1 

Bomba 
pełna 
tajemnic 

Bomba zawieszona w kómbtld 
gmachu sowieckiego i szczęśli­
wie wydobyta przez nasze wlttn-
dze bezpieczeństwa, stała stf 
prawdziwą bombą sensacji, pod! 
której wrażeniem stoi od wtzb* 
raj ogóf naszej opmjL 

Sensacja Jest tern silniejsza, zet 
wyrasta na tle tajemnicy I czer-i 
ple żer z mnóstwa fantastycz­
nych okolicznoecl, Jakie plerśde-, 
niem Iście wschodnich zagadek 
otaczają rezydencje „polpredów* 
sowieckich we wszystkich m*e-i 
mai stolicach Europy. 

Dane śledztwa, pozóslajtjcejjtj 
w rękach władz bezpieczeństwa 

li osłoniętego zrozumiałą dyskre­
cja, nie pozwalają dotycbczM 
zatrzymać się pozytywnie Mt 
żadnym z domysłów 1 przy* 
puszczeniu pierwotnem, usiłują* 
cem dotrzeć do źródeł zbrodni* 
czego Incydentu. 

Czy Incydent z „wielkanocna* 
bombą byt naprawdę groinwn o* 
siłowaniem zamachu, czy tyfleot 
ponurym figlem, obliczonym na 
jakiś niesamowity efekt? 

Zawartość bomby, wypełnionej 
zwykłym prochem myśliwskim, 
zdaje się wskazywać, ie złoczyńl 
cy, pragnąc wywołać eksplozję, 
starali się jednocześnie o to. aby 
efekt zniszczenia nie byt zbyf 
rozległy I ograniczył się do krę* 
cu, zamkniętego wewnątrz klika 
Ścian poselstwa. 

W szeregu hipotez, nastręcza 
jacy eh się w związku z Incyden­
tem sobotnim, nie Jest wyłączona, 
rzecz prosta, także I ta możli­
wość, że cała wybuchowa Insta­
lacja, tak tajemniczo 1 długo mon 
>w •.•• na strychach 1 dachach 

ulicy Poznańskiej była maskara­
dą, zalnscenizowana przez kogoś, 
komu zależało na jej politycz­
nym efekcie. 

Ale czyjekolwlek ręce zakładał 
ły pocisk prochowy w kominie 
poselstwa sowieckiego I aklejkol 
wiek mogły być Intencje spraw­
ców domniemanego wybucfui, 
Jedno Jest-pewne: sprawa must 
być wyfaSnlonal Na iróńre. et 
tajemnicze jej tła rnnsŁ,pató 
światło prawdyl 

Państwo Polskie nie może po­
zwolić na to, aby ciemne, niepol­
skie żywioły wystawiały na ha­
zard wstrząsających awantur Je­
go pokojowe współżycie z sąsia­
dami. 

Dziedzina stosunków politycz­
nych z państwami ośclermeml 
jest dziedziną wyłącznie regulo­
wał! ą przez Rząd 1 upoważnione 
do tego czynniki. 

Manifestowanie swych . uczuć 
wrogich a tembardzlel zamiarowi 
zbrodniczych przeciw sąsiadom. 
z którymi żyć pragniemy w po­
koju I w lojalnych stosunkach! 
współpracy, musi być z całą su­
rowością prawa odparte 1 ukara­
ne. Jako zamach na godność I in­
teresy Polski 

• — — — i - i • • -

ntaozKz szaoura 
Ih 0KW HIDL0WY 

Piekaa faiciatym 
aauczyclefstira 

GDAŃSK 28.4. — Tel. w f . - i 
Zakończony onegdaj doroczny 
walny zjazd Tow. nauczycieli 
szkół wyższych i średnich u-
chwalił m. In. rezolucję, poleca­
jącą zarządowi głównemu, aby, 
za zgodą min. oświaty, zainicjo­
wał we wszystkich szkołach pol 
sklch zbiórkę wśród młodzieży; 
szkolnej na zakupno okrętu han­
dlowego. 

GTEŁETA 
WARSZAWA, 23.4 

Banknoty 
' Doi. St. ZJedrL 8.W 

Dtwlzy 
Berlin 212.89. Odańik 173A, Holamljk 

H». Londyn 43JW, N-Jork Ł90J. Pa-
ryz 34.98. Priga 26.41. Szwajcaria 
172.88, Wiedeń 125.72, Wloeliy 44.T4 
Czerwoniec 11.5. 

Pwlery lokacyjna 
Dolirówka T5.S, 4 pr. poi. law. IM. 

4 i pól pr. L. 2. t. 54, fi pr. obi. m. W. 
S7J. 4 I PO! pr. L. Z. ro. W. BTJS, 
I pr. L. Z. m. W. 59, B pr. L Z. tn. 
W. 59. 8 pr. L. Z. m. W. T6J. 

Ueje 
a Polski J73. B. Dyskontowy 118, 

B. Zachodni 80. Sita I Sarlith lot, 
Czesioctcc 2S, Werjz. Cuklar 31, ńr-
ley 34. Wcftlel 4T. Ccjrttlikl 47. Ul pup 
23, Modrztiów 9,5, Oatrowleckta 6L 
Parowozy ».S, Starichowlca 19, Kr. 
berbuicti lOS. 

Dziś: 
Jutro 

WINSZUJEMY 
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Z pochodnią kultury w reku 
wkraczają Polacy do państwa Darjuszów 

M a k nasz na Wysokiem stanowisku w Persji 
WARSZAWA, 28.4. 

Rsąd perski ofiarował byłemu 
kierownikowi departamenty bu­
dowy min. komunikacji, Inżynie­
rowi A. Ciechanowieckiemu sta-

PriBJaciel ptaków 

Zmarły w tych dniach przylaclel p ta­
ko* paryskich, w chwili witania go 

prztz ptaszki. 

— Wobec zaostrzenia s!e lytuacjl w 
Indjich wicekról przywrócił moc pra­
wa^ o cenzurze prasy z r. 1910-go. 
Wiiyslkle dzienniki zostaną poddane 
ostre] cenzurze. 

— Nocy ubiegłe] odczuto w Neapo­
lu silne wstrząsy podziemne, które 
trwały przez 20 sekund. W Salerno lud 
roić w panice opuściła dotny. Ofiar w 
ludziach niema. 

: »:-

aowlska kierownika bodowy wid 
klej kolei w Persji. 

Kolej ta Jest największa w Per­
sji 1 ciągnąć ma od morza Ka­
spijskiego do zatoki Perskiej. 
Budowę tej kolei rozpoczęli Już 
przed kifcu laty inżynierowie a-
merykańscy. Wybudowano pierw 
sze dwieście kilometrów od Zato 
ki Perskiej. 

Uroczystego oSwarcla lego od­
cinka dokonać miał sam szach, 
ale w dołu uroczystości rozszala­
ła straszliwa burza, spadł ulewny 
deszcz... J zmiótł cale 200 kiłome 
trów szyn. Obecnie cała robota 
musi być podjęta od początku. 

Inż. A. Ciechanowiecki budo­
wał koleje na Kaukazie przed 
wojna. Ponieważ warunki budo­
wy kolei w Persji są podobne, a 
przeprowadzone przez kiż. Cie­
chanowieckiego linie zdały świet­
nie egzamin wytrzymałości prze 
to rząd perski postanowił po­
wierzyć mu tak bardzo odpowie­
dzialne stanowisko, które ma o-
bjąć Już w maju. _. 

:-; ' 

Zapas złota na Świecie 
w sumie około 

11 miliard-w dolarów 
Jest ona wyższa o wiele od re­

zerw Angljl (771 mil jonów dola­
rów), Niemiec (544 mlljonów do­
larów) i Włoch (273 miliony do­
larów) ra2em wziętych. 

Na zasadzie statystyki JPcde-
ral Reserve Board" w Stanach Zje 
dnoczonych obliczono, że całko 
wity zapas złota wynosił na świe 
cle w dniu 1 grudnia r. z. 10 mil-
jardów 991 mlljonów dolarów. 

Na pierwszem miejscu w Te] 
olbrzymiej sumie figurują Stany 
Zjednoczone ze złotem za 3 mil­
iardy dolarów. 

Na drugiem miejscu zaś Fran­
cja, posiadająca jedną szóstą ca­
łej ilości złota na świecie. Rezer 
wa złota Banku Francji wynosi 
1,633 mil Jona dolarów, 
) . 

Urząd po*re*uc*wa pracy 
zwrócłt się do kii. Ciechano­
wieckiego o umożliwienie wyjazd 
du na roboty do Persji robotni­
kom polskim. Niezależnie od te­
go nowy kierownik budowy za­
mierza zaangażować szereg pol­
skich sił fachowych. Również nie 
które dostawy do budującej się 
kolei otrzymają linje polskie. 

Podczas przesiadania z samochodu 
do szybującego samolotu 

„Diabeł powietrza" poważnie ranny 

Tragiczna śmierć akrobaty-pilota 
Podczas przesiadania z aw$onetki do samolotu 

zawisł zemdlony na lince 
Żadna próba uratowania nie udała 9ię~zginął w oczach thtmu 

BERLIN 28.4. Wczoraj po po­
łudniu na- lotnisku, Lohhausen 
pod Dusseldorfem zginął wśród 
tragicznych okoliczności znany 
niemiecki lotnik—akrobata Willi 
Hundertmark. 

W programie dnia lotniczego 
znajdował się szereg popisów 

Ttnmy iwmlmunUiów Gtntdhfetfo 

nad brzegiem oceanu Indyjskiego 

Z tradoctjj lada krakowskiego 

BERLIN, 28.4. Znany akrobata | Podczas przesiadania z samo-
niemlecki Friiz Schindler, zwany 
wDjabłein powietrza" uległ 
podczas popisów rta lotnisku 
w Tempelliofie pod Berlinem nie­
szczęśliwemu wypadkowi. 

chodu do szybującego w powie 
trzu samolotu Schindler zranił 
się poważnie w brzuch, tak, że 
mtisiat zaniechać dalszych pro-
dukcyj. 

akrobaty, gwoździem zaś było 
przesiadanie w powietrzu z Je­
dnego samolotu na drugi. , 

Hundertmark znajdował się w 
awjonetce, nad którą szybowa} 
samolot, ze zwlsajir.ą w dół dra­
biną sznurową. Akrobata zdołał 
chwycić sznur draJjiny opasać 
go koło siebie, następnie jednak 
z niewytłumaczonych dotych­
czas powodów 
nie mógł uchwycić pierwszego 

szczebla drabiny. 
Na widok zwisającego bez­

władnie na linie lotnika z ust ty­
sięcznych tłumów wyrwał się 
okrzyk zgrozy. 

Pomocnik akrobaty, Jadący w 
awjonetce, kilkakrotnie próbo­
wał uchwycić linę drabiny, jed­
nak bezskutecznie. 

Policja powietrzna rozpostarła 
na lotnisku olbrzymie przeście­
radło: samoląt ze zwisającym 
lotnikiem zniżył si;. hundert­
mark dotknął wprzvrdt>1a prze­
ścieradła, niestety Jednek, nie 
zdołano na czas przeciąć drabin­
ki. 

Pllof samolotu próbował na­
stępnie w możliwie naiwolniej-
szem tempie osadzić Hundert-
marka na ziemi, by tsn w chwili 
dotknięcia stopą lotniska uwolnił 
się z więzów. Próba się nie uda­
ła, gdyż, jak się okazało, Hun­
dertmark 
straci! w międzyczasie przytom­

ność. 
I Samolot wlókł go przez jakiś 
I czas po ziemi, poczem znów 
| wzbił się z ciężko poranionym, 
' nieprzytomnym akrobata w po­
wietrze. 

Przez trzy kwadranse zgro­
madzona publiczność z zapar­
tym oddechem śledziła próby u-

(: 

ratowania Hundertmarka. Wre* 
szcle pilot, widząc, iż Sytuacja' 
jest beznadziejna, postanowił 
Y/yladować i skierował maszy-
n? do ziemi. 

Wśród niezwykłego nsrplęćla 
nerwowego publiczności 
samolot wylądował, wlokąc 
przez kilkadziesiąt metrów ciało 
Hundertmarka po ziemi. Ciężko 
poranionego odwieziono natych­
miast do szpitala, gdzie zmarł. 

Prezgdent hinddskiego 
zgromadzenia narodowego 

Patel 

Jednym z piękniejszych tradycyjnych obchodów ludu krakowskiego Jest 
„Emaus" w drugie święto Wielkiej Nocy, Tłumy dała. wówczas na Zwierzyniec 
pod starożytny klasztor Norbertanek 1 drewniany kościół Sw. Salwatora. 

gdzie rozkłada sic pełen gwaru, irigocgcy tęcza kolorów Jarmark. 
l : - : > :  

Cudowne ocalenie 3-Mnieao dziecka 
z 4 nwra » ob'»cta 7-tdołei dzfewcnmW 

WARSZAWA, 28.4. 
Przy ul. PańsKiei nr. 46 wvda 

rzyl się wczoraj niezwykły wypa 
dek. 

Na balkonie 4-go piętra bawi­
ła się 3-letnla Irenka Bresler, wnu 
czka miejscowego dozorcy domu 
p. Witkowskiego. 

Równocześnie na podwórzu ba­
wiło się kilkoro dzieci. 

Dziewczynka wszedłszy ni 
krzesełko, oparła się o poręcz I 
przyglądała się bawiącym się 
na dole dzieciom. 

W pewnej chwili przechyliła 
<!e za bardzo, straciła równowagę 
' runęła w czteropiętrową otchłań 

W tym momencie pod balko­
nem znajdowała się 7-letnia 
Szajndla Gelbert, córka jednego 
/ lokatorów. 

Widząc padającą Irenkę, Gel-
bertówna wyciągnęła rączki tak, 
że dziecko spadło Jej wprost w 
ramiona. 

Oelbertówna upadla. Po chwi­
li jednak obie dziewczynki pod­
niosły sle cale I zdrowe. 

i-: 

Zaraza papuzia 
wśród załogi1 parowca 
BERLIN, 28.4. Jak donosi ra­

diostacja w Pernambuco wśród 
załogi angielskiego parowca 
„Ruy Barbossa" wybuchła epl-
demja zarazy papuziej. Przeszło 
20 osób złożonych jest ciężką 
chorobą. 

Niebezpieczeństwo jest tern 
większe że o izolowaniu chorych 
na statku nie może być mowy. 

ustąpił ze swego stanowjska, nie godzi 
sie bowiem ze stanowiskiem władz aa 
gielskii-b wnbec ruchu wyzwoleńczego, 

Oandhregr 
O 

Czworaczki w rodzinie górnika 
Obie dziewczynki i chłopcy zmarli 

KRAKÓW 28.4. Żona górnika 
kopalni „Sobieski" w Borach 
pow. chrzanowski, powiła czwo­
raczki, dwu chłopców i dwie 

dziewczynki. 
Chłopcy żyli do następnego 

dnia, dziewczynki zmarły zarazi 
po urodzeniu. (O) 

Szalone ahrobaihi nowo/orskie, 

Debura Ericson I Eva Klnney (na prawu) na wysokości 45 pietra Jednego 
nowojorskich drapaczy nieba. • 

^ 

AŁPA 
ZABAWY 

P O W I E Ś Ć 
Podszedł szybko do drzwi 1 

położył rękę na klamce... Wów­
czas ten sam głos zaszemrał 
wjów: JProwokatorl" Odpowie­
dział mu z wściekłością: „Osz­
czerco I Znasz mnie. Nie wraca­
łem nigdy z drogi, kiedy uważa­
łem ja za te. która prowadzi do 
celu. Mogłe .i sto razy zginąć, ale 
ani razu nie było tak; abym nie 
(wyczerpał wszystkich środków 
obrony do końca. I tym razem 
musi być tak samo". 

Otoworzył drzwi lekkiem nad-
8) ęctem 1 przeszedłszy jadalnię, 
enjlazł sń; w dość długim kury-
łarzu, z którego' prowadziły 
drzwi do kuchni. Zdateka już u-
slyszat znajomy sobie dobrze, 
nienaturalny 1 podniecony śmiech 
•Doraitowicza 1 zwolnił kroku, 

Przed samerrd drzwiami zatrzy­
mał się dłużej nieco, nie mogąc 
się zdecydować na wejście.. 

Kilka razy jego ręka podnosiła 
się, aby nacisnąć klamkę 1 opada­
ła zpowrotem. Wzruszenie tamo­
wało mu oddech. Mimo nleopano 
wanego pragnienia zemsty, nie 
mógł się tak łatwo zdecydować 
na ten czyn, który według jego 
przewidywań, mógł mieć tak 
straszliwe.skutki. Serce uderza­
ło mu silnie. Stojąc tak przed 
drzwiami kuchni, zdawał su kle 
sprawę. Jak musiał wyglądać 
śmiesznie i drżał na myśl. że 
Frania w każdej chwili moda 
otworzfć drzwi i oczywiście by­
łaby przekonana, że ich podsłu­
chuje. Nagle us.łyszał głos D.orni-
lowiczi: 

— Panienka w tej sukni zrobi 
furorę. Daję słowo. Wszyscy bra 
cia będą zachwyceni. Tylko trze 
bk się trochę umalować, jak to 
robią wszystkie moje klientki. 
Ale już z tern damy sobie radę... 
pannę Franię pomaluję, bo się 
znam na tern. Brewki, usteczka,, 
rzęsy. Zrobię z panny Frani taką 
echt hrabinę, że moje uszanowa­
nie. 

Wtedy otworzył drzwi 1 
wszedł. 

Kuchnia była czyściutko 
sprzątnięta, garnki pochowane, 
miedziane rondle błyszczały na 
pólkach jak słońce. Na stole, o-
krytym białą serwetą, stała butel 
ka z wódką i jakieś mięso, bulki, 
chleb i pudełko z ciastkami, wi­
docznie przyniesione przez nie­
go. 

Przy stole siedzieli oboje na­
przeciw siebie, ona tylem do 
drzwi, podparta na obu rekach. 
przy oknie twarzą zWrócony do 
srnjaceiro na progu Uzdońsklego 
siedział Domtłowloz. Na Jego wi 
dok poruszył się tylko, jakby 
się chciał zerwać, lecz było to za 
ledwie mgnienie, którego nie za­
uważyła nawet Franta,,-" 

Opanował się i siedział w dal­
szym ciągu na krześle. Natomiast 
oczy Uzdońskiego spadły na Je­
go twarz, jak dwa zakrzywione 
szpony jastrzębia. Jegomość, któ 
rego miał przed sobą, był bez-
wątpienia Dorniłowtezem, a Je­
dnak nim nie był 1 Uzdoński pra­
wie ze strachem przyjrlądał mu 
się, nie mogąc zrozumieć tej nie­
prawdopodobnej zmiany, jaka w 
nim zaszła od tych kilku dni. 

Twarz miat rumianą, usta czer 
wone. Jak wiśnie, brwi chociaż ró 
wnie czarne, jak zawsze, lecz sze 
rofcie, półkoliste, a włosy, które 
zwykle przylegały mu do czaszki, 
ntby jedwabny kołpak, były u-
fryzowane 1 ułożone w kokieteryj 
ne pukiełkl. Przy tern wszysrkiem 
ubrany był w Jakiś nieco podnisz­
czony garnlturek, a pod brodą 
żarzył się płomyk czerwonego 
kiawacika w białe groszki. Wszy 
stko to zmieniało go do nlepozna 
nla 1 czyniło innym. Byt napraw­
dę damskim fryzjerem. 

Uzdoński stał chwilę na progu 
kuchni, ntemogąc ochłonąć ze 
zdumienia, gdyż tego nie spodzie 
walslę nigdy, kiedy nagle Dorni-
iowicz wsta' skłonił mu sic grze­

cznie I usiadł z powrotem na swo 
jem krześle. Uczynił to tak zupeł 
nie, Jak czyni grzeczny rzemieśl­
nik, będący w kuchni z wizytą u 
słitżącej. W jego ruchach nie było 
ani przesady, ani szyderstwa. 
Orał swą rolę znakomicie. 

— To mój narzeczony, — zare­
komendowała go Frania, zdziwlo 
na niespodziewaną wizytą. 

— Tak jest. proszę pana, — 'do 
dał natychmiast Dorniłowlcz, z 
uśmiechom, po którym poznałby 
go wpiekle. — Jestem narzeczo­
nym pŁrrny Frani. Właśnie przed 
chwilą oświadczyłem się o Jej 
rączkę I zostałem przyjęty. Mam 
szczęście I Co? Panno Franiu?.— 
zawołał, zwracając się do niej. — 
Poproś pana na nasze wesele. .A 
może pan się napije z nami? — 
zapytał nagie, obrzucając Uzdoń 
skleco ironicz-nem spojrzeniem.— 
Bardzo prosimy. 

— Ach. co znów taklegof — za 
wołała Frania, zgorszona i zawsty 
dzona lem, że tak zachwalony 
przez nią narzeczony, nie prMra-
fl się znaleźć. — Państwo, to nie 
my! 

— To racja, — podjął natych­
miast Dornitowlcz tonem wyzy> 

wającym. zatapiając Jednocześnie. 
w oczach Uzdońsklego głębokie; 
spojrzenie.—Nic nie wiedziałem oj 
tern, że pan jest tak ciekawy I 
przychodzi specjalnie, aby siej 
przypatrzeć, jak się odbywają za 
ręczyny u ludzi prostych, a nlewy 
kształconych, tak Jak myl— ha* 
czej. Jak pan widzi. Nie wino, nla 
ciastka, owoce, kawa. ale wódkaJ 
A moja naneczona Jest napewna 
też nieco inna, niż ta, które] pan 
się oświadczał. No! nie bó]-że siej 
pan! — zawołał nagle, wskaż iw 
jąc na krzesło. — My nie zawsze; 
bijemy się po poczęstunku. Td 
"tytko w gazetach tak pisza. Je­
stem spokojny człowiek, któryi 
nic od nikogo nie wymaga, cza* 
sami tylko, gdy mnie kto zirytuje 
zanadto, to daję mu przryka w 
nos i sprawa Jest załatwiona. | 

Uzdoński pottadL.. Jego ręka 
mimowoll ścisoiła chłodną stal 
browninga. 

— Uważa pan, ie zalafwkwial 
— zapytał po matej chwil!, nd» 
jąc obojętny głos. — Nie przy* 
puszczam. Napewno tamten ni** 
zostanie tfnu dlutuy, 

t 
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WeKsle p r z e d w o j e n n e 
^o szeregu spraw w sądach 

o przyznanie należności za 
weksle przed wojenne, które sąd 
uznawał za przedawnione po 
pięciu latach, posiadacze takich 
weksli .zrezygnowali z docho­
dzenia swych pretensyj. 

Tymczasem sąd wydał wy­
rok, który stanie »ię preceden­
sem db wytoczenia podobnych 
spraw. » 

Posiadacz wekslu przedwo-
iennegojyystapił do Sądu Gro­
dzkiego w Łodzi z powódz­
twem, opierając się na tem, ze 
weksel na 1200 rubli, płatny 25 
stycznia 1914 roku nie podlega 

przedawnieniu po pięciu latach, 
gdy aie jest wekslem handlo­
wym, a wydanym na otrzyma­
ną gotówkę. 

Zdaniem powoda, weksel wy­
dany przez niehandlującego i 
niehandlująoemu ulega prze­
dawnieniu dopiero po 30 latach, 
gdyż nie jest to weksel prosty, 
v*W«ikający - z czynności han­
dlowej, a więc rewersem wy­
stawionym na blankiecie weks­
lowym. 

Sąd Grodzki uwzględnił po­
wództwo i zasądził całą sumę 
z odsetkami, a sąd odwoław­
czy wyrok ten zatwierdził. 

Z iysla pracowników miejskich 

W I 

W dniu 26 bm. odbyło się w 
sali Rady Miejskiej doroczne 
walne zgromadzenie członków 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Miejskich. Zebranie za­
gaił prezes inz Szpikowski. Na 
frzewodniczącego powołano p. 

r.iGodyńskiego, sekretarzował 
p. TeuL' 

Sprawozdania Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej zostały przy­
jęte. Ustępującemu Zarządowi 
udzielono absolutorium. 

Następnie omawiano m. in. 
s pr a w ę przeprowadzenia w 
przyszłych wyborach do Rady 
Miejskiej przedstawiciela pra­
cowników miejskich. 

Do nowego Zarządu wybrano 
inz- M. Szpikowskiego, Cz. Bud-
ryka, Fr. Godynskiego, A. Knia­

zie wa, E. Kowalskiego, W. So-
chonia, Fr. Łapieńskiego, J. 
Kietkę, L Knaupa i Wróblew­
skiego. 

Echa zjazdu T. N. S. W. w Gdańsku 
Delegaci Koła Białostockiego 

na zjazd T.N.S.W. w Gdańsku 
pp. P. Eysymont, J. Kuczkow­
ski i K. Kosiński powrócili ze 
zjazdu zmęczeni długą podróżą, 
lecz mimo to ogromnie zado­
woleni. 

Delegaci białostoccy brali 
czynny udzał we •wszystkich 
posiedzeniach plenarnych i ko­
misyjnych, a pozatem skorzy­
stali z możności poznania za­
bytków historycznych starego 
Gdańska, w szczególności zaś 
licznych jego pamiątek polskich, 
a także urządzeń portu gdań­
skiego. 

Wycieczkę po mieście opro­
wadzał proi. J. Zawirowski, 
autor doskonałego przewodnika 
po Gdańsku. 

Port gdański uczestnicy zjaz­
du zwiedzili na statku Rady 
Portu. 

W trzecim dniu zjazdu uczest­
nicy wzięli udział w wycieczce 
na Hel, gdzie dokonano poświę­
cenia domu T. N. S. W., t. zw. 
„Jantarowej Checzy". 

Dom ten został zbudowany 
ze składek członków T-wa i 
będzie miejscem wypoczynku 
letniego dla nauczycieli i ich ro­
dzin, chcących spędzić wakacje 
letnie na bursztynowesa wy­
brzeżu. 

Przejazd statkiem z Gdańska 
do Helu był niecodzienną at­
rakcją nietylko dla jadących 
morzem po raz pierwszy. Silny 
wiatr wschedai podnosił duże 
iale. które przelewały się przez 
pokład statku, a w pewnych 
momentach zalewały nawet mo­
stek kapitański, 

Tylko nieznaczna liczka u-
czestników wyszła sucho z tej 
opresji, większość została prze­

moczona do nitki, a mimo to 
wszyscy byli bardzo zadowo­
leni i nśe opuszczali swych sta­
nowisk na pokładzie. 

Po poświęceniu „Jantorowej 
Checzy", która przedstawia 
okazały budynek o 69 pokojach, 

sfotografowaniu się i zjedzeniu 
w s p ó ł nego o b i a d u w 
„Lwiej "Jamie", udali sie wszy­
scy statkiem z powrotem do 
Gdańska pracz Gdynie, by 
rzucić jeszcze raz spojrzenie 
na te „wrota korony polskiej" 
i udać się do swych domów. 

Tegoroczne ćwiczenia 
Tegoroczne ćwiczenia woj­

skowe oficerów, podchorążych 
i szeregowych rezerwy rozpo­
czynają się w maju i trwać 
będą do końca października -

Oficerowie rezerwy, którzy 
otrzymali doda lek na wyekwi­
powanie, mają zgłosić się do 
służby wojskowej w- mundurze 
i z rynsztunkiem. Powołani o-
ficerowie i szeregowi rezerwy 
muszą zabrać ze sobą do­
kumenty, wzywające do służby 

W przygotowaniach do wszechświatowej zjazdu esperantystów w Krakowie 
Białystok bierze czynny udział 

Centralny Komitet Espcranc-
ki w Genewie przyjął zapro­
szenie prezesa Polskiej Dele­
gacji Esperanckiej proi. dr. Odo-
na Bujwida odbycia następnego 
Wszechświatowego Zjazdu Es­
perantystów w roku 1931 w 
Krakowie. Esperantyści polscy 
rozpoczęli już energiczne prace 
przygotowawcze. Projektowane 

Ze Związku Obrony Kresów Zachodnich w Uilnie 
W dniu 26 b. m. odbyło się 

w ducei sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w Wil­
nie zebranie, w którem ucze­
stniczyło 40 osób, przeważnie 
przedstawicieli miejscowych or-
ganizacyj społecznych, działa­
czy społecznych i przedstawi­
cieli sfer naukowych. Zebraniu 
przewodniczył naczelnik Kon­
rad Jocz. 

Na zebraniu wygłosił p. Ślu­
sarczyk z Białegostoku referat 
na temat: „Zagadnienie polsko-
memieckie", a dyrektor Zaleski 
z Warszawy—referat n. t. „0-
brona polskiego stanu posiada­
nia na zachodzie". 

Po referatach odbyła się oży­
wiona dyskusja, po której zor­
ganizowano Wileński Podob-
wód Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Na czele Podob-

wodu stanęła w charakterze 
prezesa p. Wojewodzina Maria 
Re c zkie wieżowa. 

Do Zarządu weszli: naczel­
nik Jocz, prezydent m. Wilna 
Foiejcwski, profesor Uniwersy­
tetu Wacław Jasiński, ks. Su-
perint, Rzymełko, przedstawi­
ciele T-wa Opieki nad rodaka­
mi na obczyźnie i T-wa im. 
Adama Mickiewicza oraz p. 
Chocianowiczówna. 

Podobwód Wileński repre­
zentowany będzie w Zarządzie 
Obwodu Północnego Z.{0. K. Z. 
przez delegata, z Funkcją wice­
prezesa Obwodu. 

Jako jedną z najbliższych 
akcyj, Podobwód W i l e ń s k i 
Z. O. K. Z. organizuje kol on je 
letnie dla dzieci polskich z 
N i e m i e c , Górnego Śląska i 
Gdańska. 

P l m r u e wiosenni zawody konni 
W BIAŁYMSTOKU 

(szczegóły Kluby sportowe 10 pułku uła­
nów i 14 dywizjonu artylerii 
konnej urządzają w niedzielę 
dn. 4 maja r.b. o godz. 2 m. 30 
,po południu na placu sporto­
wym Brygady Kaw. Białystok 
(Koszary Im. Gen. Sowińskiego) 
pierwsze wiosenne zawody kon­
ne, składające się z następują­
cych prób: 

1) Konkurs hip. podoficerski, 
2) Konk. hip. oHc. ciężki (II 

stopnia.) 
3) Konkurs myśliwski ofi­

cerski. 
Przerwy pomiędzy konkursa­

mi będą urozmaicone zabawa-

Teatf „PALĄCE" 
Dnia 30-go kwietnia r.b. 

Tytko |«d*n gełcłnny występ 
Po raz pierwszy w Polsce 

RJLWJI 
Rosyjsko-Cyfańskiej 

z udziałem zespołu 
bałałajkowego 

I W programie: 
HUMORi ŚPIEW! TAŃCE! 

Początek o fodz. 8 m. 30 wicez. 
Bilety do nabycia w kaiie teatru. 

mi żołnierskiemi 
afiszach). 

Program zawodów będzie 
bardzo urozmaicony. 

Podfzas konkursów przygry­
wać będą 2 orkiestry wojskowe. 

jest urządzenie po Zjeździe 
wycieczki gości zagranicznych 
do Warszawy i Białegostoku na 
wzór wycieczek, odbytych w r. 
1927 po Wszechświatowym Kon­
gresie Esperantystów w Gdań­
sku. 

W związku z tem odbyły się 
juz pierwsze odczyty propagan­
dowe zagranicą, mające na ce­
lu zwerbowanie możliwie więk­
szej ilości uozestników do Pol­
ski. W Holandji prezes Polskiej 
Delegacji Esperanckiej prof. 
dr. Bujwid wygłosił w języku 

esperanckim szereg ilustrowa-
odczytów •web przezroczami 

o Polsce. 
W «bi'egły piątek w Pradze 

Czeskiej wygłosi! w jęz. espe­
ranckim odczyt o Polsce ze szcze-
gólnem uwzględnieniem Kra­
kowa, Warszawy i Białegosto­
ku delegat naczelny Powszech­
nego Związku Esperantystów 
na Polskę p. Jakób Szapfro. 
Odczyt ilustrowany był przez­
roczami, użyczonemi na ten 
cel prelegentowi przez Poselst­
wo Rzplitej w Pradze Czeskiej, 

(Da 
MmPASTYthAC, 

inłlc 
przed 

^aojfCta w oFiełołti^ 

Wycieczka na łuittye. nic powiodła sit 
która jednak eksplodowała i Idea rakiet, które mają do­

trzeć do księżyca, stała się po­
pularną również w Starosiel-
cacb. Dwaj chłopcy — 18-letai 
Roman P. i 14-letni Paweł M. 
zajęli się konstrukcją rakiety, 

przyczyniła ciężkie rany Roma­
nowi P. lewej ręki, a Pawłowi 
M. prawej nogi. Pogotowie od­
wiozło rannych do szpitala św. 
Rocha w Białymstoku. 

O 
huty pierwszej potrzeby w celu 
ustalenia tańszego cennika na 
chleb i mąkę. 

cenę chleba i mąki 
W ostatnich czasach, gdy 

cena zboża nieco zwyżkowała, 
piekarze podnieśli ceny mąki i 
chleba, choć zwyżka ceny zbo­
ża była chwilowa i nie mogła 
mieć żadnego wpływu na cenę 
chleba czy mąki. 

W związku z powyższem w 
dniu dzisiejszym w Magistracie 
odbędzie się posiedzenie ko­
misji do badania cen na arty-

i wzbudził duże zainteresowanie. 
Przewidywany jest jut obec­

nie liczny udział cudzoziemców 
w kongresie krakowskim. Pro­
gram wycieczki do Białegosto­
ku zostanie wkrótce opracowa­
ny przez miejscowe Towarzyst­
wo Esperantystów. 

Przykra przygoda 
motocyklisty 

Szofer Aleksander Masłow­
ski, jadąc motocyklem szosą 
południową, wskutek raptow­
nego zahamowania na skręcie, 
uległ wywróceniu wraz z mo­
tocyklem, przyczem pokaleczył 
sobie czoło, nos i ręce. Ranny, 
po udzieleniu mu pomocy w 
szpitalu św. Rocha, udał się da 
domu na kurację. 

Wyrostek 
chciał ukraść cielę 

16-letni Lipa Gladsztejn zo­
stał zatrzymany na gorącym u-
czyinkti kradzieży cielaka u 
Arona Salmana (Zamenhofa 
Nr. 15). Cielę zwrócono Sal-
manowi. 

wojskowej (kartę powołania lub 
kartę mobilizacyjną), jak rów­
nież posiadane wojskowe doku­
menty osobiste (książeczkę 
stanu służby oficerskiej lub 
książeczkę wojskową). 

Nieusprawiedliwione opóź­
nienie w zgłoszeniu się na 
ćwiczenia będzie karane.. 

(Iowy środek Dźfwzy 
dla tłustej cery 

Od dawna było upragnieniem 
wytwórczości kosmetycznej do­
stosowanie specyficznego środ­
ka oiy wczego dla tłustej skóry, 
z pominięciem składników o-
żywczych w fabrykacji kre­
mów, przeciwwskazanych przy 
wzmiankowanej właścowiści ce­
ry. Kwestję tę rozwiązuje dla­
tego w całej pełni Dra Lustra 
mleczko „Lityna", ponieważ jed­
nocześnie wygładza spierzchłą, 
tak tłustą jak i suchą cerę. Pa­
miętać atoli należy, iż tłustą 
cerę winno się—oprócz oży­
wiania naskórka „Lityną"—sta­
le odtłuszczać myciem gorącą 
wodą i proszkiem marmurowym 
„Miraculum" oraz pudrowaniem 
odtłuszczającym pudrem higie­
nicznym Dra Lustra. Zazna­
czam, iż mleczkiem „Lityną" 
posługiwać się mogą również 
osoby o prawidłowej lub su­
chej cerze. Zastosowanie mlecz­
ka „Lityny" jest tak wszech­
stronne, iż w ramach artyku­
liku trudno wskazania pomie­
ścić, znajdą je wszelako czy­
telnicy w broszurce o pielęgno­
waniu urody, załączonej do 
każdej flaszeczki „Lityny". Ma­
towy. krem „Mira" Dra Lustra 
oddaje niepospolite usługi oso­
bom o prawidłowej cerze, po­
dobnie jak specyficznie działa­
jący kresn „Oxa" Dra Lustra, 
którego ożywcze własności dla 
suchej i więdnącej cery—pow­
szechnie są znane. 

Jut kilkakrotnie w roku bie­
żącym podawaliśmy opisy wy-

LUBIEN WIELKI i H l ^ f f l 
I KOŁO LWOWA I 7 -u s • i i . Prospekty bezpłatnie 

Znane Zdrojowisko siarczone wysyła zarząd zdrojowy 

i 

DŹWIĘKOWE KINO 

APOLLO 
DZIŚ PREMJERA 
Początek o godz. 

6.8MIF 
CENY OD 152 Zł. 

RewelacyJ. Dzwlfjkowo-
Nuzyczny Superfllm 

Słynnej wytwórni 
amerykańskiej 

„METRO-COLDWYN 
MAYER" 

N A J N O W S Z A T R I U M F A L N A K R E A C J A BOSKIEJ AHTOHK I 

G R E T A G A R B O 
w romantycznym dramacie na tłe odwiecznego trójkątu mał­
żeńskiego, rozgrywającym się na wielkim transatlantyckim okręcie 
oraz na malowniczej pełnej egzotycznego czaru Jawie p. t. 

Dr. Z. B. 

Lekkomyślny rowerzysta 
padków kradzieży pozostawio­
nych bez dozoru rowerów, 

Lekkomyślnych jednak nie 
brak. W tych dniach Zygmunt 
Gołębiowski (ul. Nowo warszaw­
ska 59) pozostawił przed jed­
nym ze sklepów przy ul. War­
szawskiej swój rower bez do­
zoru. Przechodzącemu tamtędy. 
Jakiemuś urwisowi rower przy-
padł do gustu, wsiadł więc nań 
i odjechał. O kradzieży>roweru 
Gołębiowski powiadomił nie­
zwłocznie policję, która po dłuż­
szych poszukiwaniach ustaliła, 
że amatorem jazdy na cudzych 
rowerach jest 16-letni Stanisław 
Gilewski. 

Rower Gilewskiemu odebra­
no i oddano właścicielowi, sa­
mego zaś „amatora" skierowa­
no do sędziego śledczego. 

- DZIKA OR CHI DEJA| 
Najznakomitszy baryton świata, chluba „Metropolitan Opery" w New Jorku ™ 

Titta Ruf fo """• 
-MODERN" 

N A E K B. A N I E 

Arje z Opery Rossiniego 

„CYRULIK SEWILSKI 

DzIS początek o godz.615, 8, 

Według powieści I. 

Arcydzieło wytwórni 
Metro - Goldwyn -Mayer 

C O N R A D A 

KHPIT1W eUHROJI KRÓLEWSKIEJ 
dramat w 10 aktach. Uuatr. płomienna, miłotc pirata morekiafó ku hrabiance 

W rolach (łownych: Najpitkniejtza para kochanków 

RAMON NOVARRO 
MARCELINA DAY 

Rzecz dzieje się w Hiszpanii i na wyśpię w Kubie 

1015 CENY OB'ZŁ. I J I 
'WIELKA B E W J A p 

NIECH ŻYJE 
1. KILKA S Ł Ó W 

2 . L e c z o t o b i e m y ś l e ć 
n i e p r z e s t a n ę , . . " 

3 . P A S . F O X . P A S 
(taniec) " 

4 . A N G I E U T A 
5. UWODZICIŁL.KA 
6. NIECH ŻYJE ZGODA „ 
7. „Wierny sługa" S ^ ^ r k t ™ * 
8 . F I N A Ł wykona cery lainół 

„MODERN" 
t . N A S C E N I E 
WI0SNAB 
wyk. K. CHRZANOWSKI 

n I. SKWIERCZYŃSKA 

„ nuiAuflii i rmTMUiin 
„ K. SZERSZYNSKI 

Z. DURANOWSKA 
K, CHRZANOWSKI 
<k> SUwitrczTółfcł, 

0r. J. WALEWSKI 
Ciwł*i wurfiiii, tkfm I NtwMm 
Przylmuje rano I od 4 -8 w. Kobiety 
4 - 4 pp.Wakdzlelc 1 świata od 4—6 pp. 

ttnitstwIniHŁlTiMiiMI 

Dr.A*^™^Gurwicz 
Specjalno-

i •IIIIrłlllM 
PnylBule od |odi. 9—1 1 od ł—« w, 
Hiałystok, Lipowa 17, Teł. 6-40 

Czytajcie Dziennik 

Dr. L. Kryński 
Cłinti iiiiniiii tUrti i nuutilm 

Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 5 — 7. 
Kobiety od 7—«. 
ii. Lliim II. Irtrtił 1-17. 

Chcesz otnymzc 
poeadf? Mmii) 

ikonczyć korty fl­
otowe knreapoa-
dency|, proi, Seku-
iowłeza, Wereaewa, 
Żórawin 42-b Kuny 
wyacza|ą llalownie: 
buchałterfl., r n chu a-
kowoed kupieckimi. 
koreapoad e acilhao • 
dlowel. t ieaogrilfi . 
aaukl handlu, pra­
wa, katitfrafll pita-
ula aa majzynacb 

towaroznawetwa. 
aogieUklego, fru> 
cttakltjo. ottmiec-
klego, pito w ni o m 
gramatyki polakle|. 
Po ukoHcnoiu twta 
dectwa. Żądał cl* 

k(Aw. 

Sp r i a d ł m rower. 
„AutopoT, Sita 

kia n. 

Ktaby wiedział o 
obecnym aiiej-

tcu po by ta Kon-
t lante t ° Wroblew-
tktego mu. w BLa-
ly mi luku w 1906 r, 
prołiony jejt o ła­
tka we powiadomie­
nie Józeła Lozow-
tkiefo, Białyitok. 
Koleiowa 14. 

Zgubiono konceiK 
na domową ipne 

dat papitroaow wy 
daną dn. 18. [V 1W8 
r.. L M0T przez U-
nąd Skarbowy Ak­
cyz I Monopolów 
Panetwowych w Bia 
lymttoku na Unie 
Rochli Lewin żarn. 
Nowy - Dwór pow, 
Sokolakiego. 

WARUKKI PRENUMERATY: Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zl. 5, — zamiejscowa wraz z prauriką — Zt. 5 Jr. 50. — lajranicioa — Zł—9. • 
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